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st i a polska w parlamencie niemieckim. — Sprawa 
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nej. — Bunt perskich wojsk rządowych. —  W y­
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Po zo m iin ie c m  p u rlc m e n tu .
( Tcler/r. „N . R eform y"J ,

W iodeń, 6 lu tego

Z am kniecie p a rlam en tu , mimo że w o s ta tn ich  
r lasach  często  o tern mówiono, w yw ołało  w i e l ­
k i e  w r a ż e n i e ,  a  pochw ala je  ty lk o  p a r ty a  
niem iecko-uarodow a. „ V a te r la n d “ w y raża  zado ­
w olenie, że rząd  postępu ję  k o n sek w en tn ie  i ze 
św iadom ością celu i naw ołu je rzą d  do energ ii 
,.N. F r .  P re s s e “ w yraża rów nież zadow olen ie 
7 zam kn ięc ia  parlam en tu , sądzi je d n ak , jak  i 
w ielu  posłów , z k tó rym i dzienn ik i o g ła sza ją  
w yw iady , że je s t  to  p i e r w s z y  k r o k  r z ą -  
d n. Tesli po ponow nem  zw ołan iu  parlam en tu  
s to s u n k i się  uie zm ienią, p a r l a m e n t  z o s t a ­
n i e  r o z w i ą z a n y .

N iem cy w y stęp u ją  w sw ych en uncyacyach  w 
n a  j o c t r  z e j s  z y c h w y r a z a c h  p r z e C i w  
F  z e c h o m i zw a la ją  n a  n ich  c a łą  odpow iedzial- 
nośó, m.mo, że b e z p o ś r e d n i o  s a m i  N i e m ­
c y  z a w i n i l i .  P rzed  posiedzeniem  w czoraj- 
szem odbyw ały  się  ro k o w an ia  m iędzy Czecham i 
a  rzndem. Czesi byli go tow i zgodzić się  n a  o- 
św iadczen ie  w yrażone  w całk iem  ogólnikow ych 
w 'yrazach. P o śred n iczy li w tern T o lacy . B ar. 
B ie n e ilh  gotów  b y ł złożyć ta k ą  d ek laracy ę , je ­
śli N iem cy się je j n ie  snrzeciw ią . Je d n a k ż e  po 
k o n f tre a c y i z po iłem  C kiainn , bar. B ien e rth  od- 
r  ów il złożenie dek laracy i. N a z a p y ta n ie  prof. 
M asaryka , czy z p o w o d u  o p o r u  N i e m c ó w  
n ie  chce złożyć ta k ie j d e k la ra c ji ,  b a r B ien e rth  
odpow iedział tw ierdząco .

T o  w yw ołało w7ś r ó d  C z e c h ó w 7 o g r o m n e  
r o z g o r y c z e n i e .  Tos. U  d r  ż a 1 oś w m dczył, 
że byłoby na jlep ie j, aby  członków7 p arlam en ' u 
w  obecnej chw ili odesłać do domów7, gdyż w o- 
becnych  w arunkach  n ie m a w idoków , ab y  p a r ­
lam en t m ógł sku teczn ie  p racow ać Pos. P a c a k  
ape low ał do B ien e rth a , ab y  zaspoko ił Czechów, 
je d n a k  w7obec sp rze c iw ia n ia  się Niem ców było 
to  niem ożliwym .

T akże po z a m k n i ę c i u  I z b y  N i e m c y  
p r  o w  o k  o w  a  1 1 C z e c h ó w .  P o d czas gdy  C ze­
si śp iew ali vIIe j S lo v an e“ i „G de doraow m oj“ , 
ch rześc ijansko -socyaln i „H ym n lu d ó w 11, so c ja ln i 
..P iesn  p ia c y 11, a  n iem iecko-nnrodow i „W ach t 
am I ilie in 11 — N i e m c y  r z u c i l i  s i ę  n a  o b -  
11 r u  k c y o  n i s t ó  w c z e s k i c h  b a r d z o  
g w a ł t o w n i e ,  o czem św .ad czy  najlop ie j s i l  
n »  p o c i c i e  p o s .  S p a c z k  a j .  u k ą s z e ń  i e  
U d r ż a l a  ,v p a l c e ,  o raz w iele znalezionych  
n a  ziem i kołnierzyków 7, m arszo tów , potłuczonych 
okularów 7 i t. d. Fos. H r i b a r o w i  p o d a r t o  
k a m i z e l k ę .

O puszcza iąc  sa lę  posiedzeń s tro n n ic tw a  czy­
n iły  sobie w7y rz n ty . Tu w yście z ro b ili ' wołaT 
je d n i do drug ich . N iem cy n azw ali czeskich  r a ­
dykałów  je d y n ą  w p arlam encie  p a r ty a  rew o­
lucy jną. Socyaliśc i w ychodząc z sa li wmłali: T e ­
r a z  p r  z e m ó wr i u l i c a '

S y lu a c y a  p o lity czn a  obecnie po zam knięcin  
p a rla m en tu  je s t  ta k  sam o n i e p e w r n a  i n i e ­
w y j a ś n i o n a ,  ak  przedtem . N ik t nie wie, co 
się  s tan ie . P a n u je  zgudne m niem anie co do te ­
go, że obecny g a b . n e t  p r o w i z o r y c z n y  
z o s t a n i e  wr n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  z a ­
s t ą p i o n y  p r z e z  g a b i n e t  d e f i n i t y ­
w n y .  al e w7 j a  k i m s k ł a d z i e ,  n i e  w i a- 
d o r a o .  T yle tylko jest pewnem , że gabinet w  
obecnym  sk ładzie nie zjawi s ię  w ięcej przed 
parlam entem , Co do sk ład u  g ab in e tu  definity- 
wjiogo. k rą ż ą  ró ża e  w7ieści. J e d n i tw lerdzą, że 
będzie to  g ab in e t b i u r o k r a t y c z n y ,  d rudzy  
u trzym ują , że złożony on będzie z p o l i t y ­
k ó w  n i e c z y n n y c h  —  W p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u  rozpoczną się o d n o ś n e  r o k o ­
w a n i a .

W cKuraj po noim iniu odbyła się k i l k u g o ­
d z i n n a  R a d a  m i n i s t r ó w ,  n a  k tó re j om a­
w iane obecną sy tuacyę .

N iepew ne, i je s t. ja k  d ługo p a rla m en t bedzie 
-a iukn ię ty . O gólnie tw ie rdz^ , że p a r l a m e n t  
z b i e r z e  s i ę  w m a r e n  a a  ponow ną sesyę. 
Inn i u trzym ują , że p r z e r w a  p o t r w a  d ł u ż ­
s z y  c z o ,s .  Zaieżeć to  będzie od w y n i k u  r o ­
k o w a ń ,  .akie lyzpocznie w7 p r z y s z ł y m  t y ­
g o d n i "  bar. B ie n e rt ze stro n n ic tw am i, aby 
zapew n ić  nowmj sesyi spoko, .te s t  je d n a k  mało 
nadziei, ab y  ru k o w an ia  te  powdodły się. Pos. 
L isy  z a p y ty w an y  w7czoraj v  te j sp raw ie , o- 
św iad czy ł: N ie uznajem y parlam en tu  i n ie  do­
puścim y do o b rad  n ad  u s ta w ą  językow ą. W  

' r a z  i e z w o ł  a n  i a  p a r l a m e n t u  u c z y m  
vny t o  s a m o  c o  d o t ą d

% licznych  k rążący ch  obecnie pogłosek, za 
no tow ać tu  n a leży  pogłoskę o zam inrze o k t r o -  
J * o w a n i a  u s t a w y  j ę z y k o w e j  i zap row a­

dzen ia  n a  c z a s  d ł u ż s z y  r z ą d ó w 7 n a  p o d -  
s t a w i e  p a r .  14.

„D eutscli n a t. C orresp ." p ró b u je  zw rócić od­
pow iedzialność ze s tro n n ic tw  niem ieckich  i tw ie r­
dzi, że od sam ego początku  sesy i zachowmnie 
się  Fzechów 7, S łow ieńców  i części P o laków  w sk a ­
zyw ało, iż n iem a wdcioków n a  sk u te cz n ą  pracę 
p a rla m en tu  w obecnej sesyi.

Pos. B a k s a  ośw iadczył w7 in te rw iew ie , że 
stanow isko  czesk ich  rad y k a łó w  zn a jd u je  zyw7e 
echo w całym  k ra ju .

Pos. cho rw ack i B i a n k i  u i w y raz ił obaw ę, 
że n a s tą p i o k tro jo w ao ie  regu lam inu  w drodze 
par. 14.

k iu b  czeski odbył w7c/.oraj po po łudniu  i w ie­
czorem  uaradt;, na k tó re j w yńatario  m in is trow i 
Ż a i z k o w 7i z a u f a n i e  i uproszono go, aby  
w y trw a ł n a  swem  stanow isku . U proszono dale j 
no&łów, aby  /.w rócili s ię  do p rasy  czesk iej w 
P la d z e  z apelem  do ludności, by zachow yw ała 
się  spoKojnie, głów7nie w n ied7/,iele w czasie  ew en­
tu a ln eg o  bnm lu niem ieckiego. Postan .iw iuno d a ­
lej zw ołać kom isyę p a rla m e n ta rn ą  K lubu  cze­
sk iego  n a  n a ra d ę  w przyszłym  tygodn iu  do 
W iednia . Posłow ie uzcscy postanow ili udać się 
do sw oich okręgów  w yborczych  i rozpocząć ży­
wą ag itacyę . Z auw ażyć należy, że przy  w czo­
ra jszy ch  n a ra d ach  K lubu  czesk iego  okazało  się 
Iż w p a  r  t y i a  g r  a r  y u s z ó w n a s t ą p i ł  
r o z ł a m  m iędzy żyw iołam i rad y k a ln em i a  u- 
m iarkow ranym i; żyw ioły rad y k a ln e  zw yciężyły 
i triu  tlórnaczą, że we w czora jszej obstru k cy  
b rali udział n ie ty lk o  czescy rad y k a li. a le  tak że  
czescy a g ra ry u sz e  i część Młodoczechów7

C z e s k a  R a d a  n a r o d o w a  ogłosi w n a j­
bliższych  dn iach  m a  n i j e s  t  d o  l u d n o ś c i ,  
w k tó rym  w skaże na liczne prowrokacve za 
stro n y  N iem ców .

W ezoraj n i e m i e c k i  Z w i ą z e k  n a r o d o ­
w y  o g ł o s i ł  m a n i f e s t  do swro ith  wyborców7, 
pełny inw ek tyw  na Czechów  i p o chw ala jący  
zam knięcie  Sejm u czeskiego:

P a r t y a  c h r z ę ś ć . -  s o c j a l n a  w y d a ł a  
t a k ż e  m a n i f e s t ,  w k tó rym  prow adzenie ob- 
s tru b ry i  w obecnym  czasie, gdy  ty le  w ażnych  
zadai czek a  parlam en t, na.-.ywa niesum ienno- 
śc ią . M an ifest w zyw a ludność, a b y  g łośno  o b ja ­
w iła  sw e n iezadow olen ie i p rzyczyn iła  się  do 
p rzy w ró cen ia  po rządku  w  p arlam encie ,

P a r ty a  socyalno -dem okra tyczna odby ła  w7czo- 
ra j n a ra d ę , n a  k tó re j zaznaczono, że zam kn ię­
cie parlam en tu  n ie  było koniecznem  i zrzucono 
w inę n a  bar. B ienertha , że n ie  uczyn ił w szy ­
stk ieg o  d 'a  p rz j wi ocenia w  p arlam encie  po­
rządku . S ocyaliści p o stan o w ili ta k ż e  w y d a ć  
m a n i f e s t  do sw ych  w yborców  i rozpocząć 
w sw ych ok ręg ach  a g itac y ę  przeciw’ czeskim  
radykałom  i o b stru k cy i, k tó ra  u d arem n iła  za­
ła tw ia n ie  u s ta w y  o ubezpieczeniu  socyalnem .

(Tełe/jr. e. k. M itro  ko resp j.

Wiedeń, 6 lutego.
„W ie n e r Z e itu n g “ zam ieszcza w  n ieurzędo  

w ej części n a s tęp u jące  og łoszenie:
N a podstaw ie najw yższego  upow ażn ien ia  zo­

s ta ła  N U III  s e s y a  R a d y  p a ń s t w a  z a m ­
k n i ę t ą .  T y lk o  pod osta tecznym  przym usem  
stosunków  zdecydow ał się rząd  zrob ić użytek  
z udzielonego nm pełnom ocnictw a, a  przedtem  
próbow ał s ta ra ń  o w prow adzenie Izby  posłów 
z pow rotem  n a  norm alne to ry  W  tym  celu dał 
re p re z e n ta c ji  ludowrej ob fity  m a te ry a l do w y­
d atn e j, tw órczej działa lności, k tó ry  Izb a  m ogła 
obecnie zuz jtkow Tać i k tó ry  n ie ty lk o  by łby  w y­
szedł n a  k o rzyść  dla szerokich  kół ludności, 
a le  ta k że  d la  całości p ań s tw a . W ażn e  dzieło 
reform y u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  
miało byc ak tem  sp raw ied liw ośc i p ań s tw a  wo­
bec ekonom icznie słabszych , p o lity k a  p u b l i ­
c z n e j  k o m u n i k a  c y  i m iała bvć nowro u re ­
gu low aną  i p ań stw o w e ś r o d k i  z b r o j n e  
zw iększone. W ie lk a  liczba in n y ch  p r z e d  ł o ­
ż e ń  e k o n o m i c z n y c h  m ia ła  n a  < elu dobro 
całe j ludności i by łab y  praw dziw ym  dobrodzie j­
stw em .

Na tern je d n ak  rząd  się  n ie  og ran icza ł. On 
w iedział, ja k  uciąż liw ą je s t p o l i t y K a  n a r o ­
d ó w  ii w  O / e c h a c h  d la  w szy stk ich  narodów 
i p aństy ra  i ja k  pożądane są  d la  ludności poko­
jow e sto sunk i. R ząd  w ydał d la tego  s ta ra n n ie  
przygotow  any p ro je k t u staw y , odpowdedui do u- 
sun ięc ia  p rzeciw nośc i i w yrów m am a p rzec i­
w ieństw .

W szelkc ta  poży teczna in ic ja ty w a  pozostała 
nieuw7zg lędn ioną  n ie s te ty  w7szelk ie dobre z a ­
m iary  zo s ta ły  zapoznane. Z n alaz ły  się  s tro n n i­
c tw a , k tó re  czas, p rzeznaczony  d la pożytecznej 
d la  p ań s tw a  i ludów  p racy , trw o n iły  n a  bezo­
w ocnych w n ioskach  n ag lących , m ających  n a  ce- 
iu św iadom e za tam ow an ie  p racy  Izby  ludow7ej. 
T ak ż e  w niesien ie  językow ego  p rzed łożen ia n a ro ­
dow ościow ego, k tó re  ogólnie o p in ia  publiczna 
uzn a ła  za  pożyteczną podstaw 7ę rokow ań , nie 
w strzym ało  tego  p o stęp o w an ia  i w ydaw ało  się 
raczej, jak o b y  is tn ia ła  n iechęć do rzeczow ego t r a ­
k to w an ia  \vszystk ich  tych  w ażnych  sp raw , gdyż 
po w nioskach  nag łych  n a s tą p iły  te  burzliw e 
scen y  z bezpodstaw nom i a tak a m i n a  rząd  i jego 
członków . W yładow ały  się  nam iętności z ta k ą  
gw ałtow nością , że ransiało się  im położyć szy b ­
ki kres* jeżeli pow aga p a rla m en tu  w  p ań s tw ie  
i za g ra n ic ą  n ie  m idla być w zupełności po­
g rzebaną .

D opiero w ów czas zdecydow ał się  rząd  zam an ąć  
R adę p ań s tw a . K rok  ten  był nieodzow nym , je ­
żeli sam  p arla m en t n ie  m iał być narażonym  na 
gorszo  n iebezpieczeństw o. T iz e b a  było dać spo ­
sobność do o trzeźw ien ia  i zw ro tu  do roz tropno ­
ści. T y lk o  p e łna  św iadom ość tego  może spow o­
dow ać u ra to w an ie . R ząd  u zy sk ał wrięc zam kn ię­
cie sesy i n ie  „p rzec iw " , lecz „d la  d o b ra 11 Izby 
pose lsk ie j.

W  stosow nym  czasie  ma być p o d ję tą  próba, 
ja k  daleko  doszło w  Izb ie  posłów  p o znan ie  te ­

go. W  cym celu b ę d z i e  d a n a  I z b i e  s p o ­
s o b n o ś ć  w y j a ś n i e n i a  s w y c h  z a p a t r y -  
w a  ń, o k az an ia  sw ej s iły  tw ó rcze j i u rzeczyw i­
s tn ie n ia  sw ych  in te resó w  n a  niej sam ej Rząd 
przez swre za rząd zen ia  p rzygo tow u je  odw ró t i 
w ezw ie p a rty e , ab y  o b jaw iły  te  dobre zam iary  
i zapew niły  przez bezw zg lędny  pow ró t do ubo- 
w7iązkow  is tn ien ie  Izby  ludow ej J e j  da lszy  los 
je s t  złożony w  je j ręce.

Z Eofa poIsnidgo.
W ieje .. P o  zam knięciu  Izb y  zebrało  się  Koło 

p o ls k i! celem  zas ta n o w ien ia  się  nad s y tu a c ją  
p a rla m en ta rn ą , w y w o łan ą  zam knięciem  sesyi 
R ad y  p ań stw a. W  n a ra d a c h  K oła b ra ł udział 
m in is te r  A  b r  a  h a m  o w i cz . P rezes K oła d r  
G  ł  ą  b i ń s k  i i m in is te r  A b r  a  Ii a  ra o w i c z 
udzielali bliższych pan in y ch  w y jaśn ień  o sy tu a ­
c j i .  P i ezes zaznaczy ł, że p r  e z y d y u ra K o ł a  
c z y n i . o  s t a r a n i a ,  c e l e  nr n i e d o p u s z ­
c z e n i a  d o  z a m k n i ę c i a  p a r l a m e n t u  i 
\v o s ta tn ie j c h ń ili  zw7róciło  się do bai B ie n e r­
th a  z życzeniam i, ab y  d la uspoko jen ia  Czechów 
ośw iadczył, że rz ą d  o d p ie ra  podejrzen ie , ja k o b y  
k tó ry k o lw iek  jego  członek m iał zam iar obrazić 
Czechow1 lub in n y  naród . P re z y d e n t m in istrów  
okedzał sk łonność do u czy n ien ia  zadość tem a ż y ­
czeniu i zap ro sił p rzed staw ic ie li N iem ców na 
kon feiencyę . Ci zaznaczy li stanowmzo, że w sze l­
kie ośw iadczen ie rząd u  w te j sp raw ie  u w ażali­
by  za  „casu s b c lli11. I n te rw e n c ja  prezydynra 
Kuła o k aza ła  sie  wuęc b ezsk u teczn ą  i daiem ną.

O becnie prezydynra K o la  liczy n a  to, że p rze­
rw a w7 sesy i R ad y  p ań s tw a  będzie k ró tk a , a 
K o ł o  n i e  p r z y ł o ż y  r ę k i  d o  r z ą d ó w  
§ U -

\ .  obszernej d y sk u s ji  nad  tem i w y ja śn ie n ia ­
mi w yrażouo  ż y c z e n i e ,  a b y  p r e z y d y u r a  
K o ł a  w  c z a s i e  p r z e r w y  o b r a d  p a r l a ­
m e n t u  p o z o s t a ł o  w W i e d n i u  r a / . e m  z 
m i n i s t . e r a  ą i a  G a l i c y i  i czuw ało, by 
sp raw y  k ra jo w e , zw łaszcza budow a kanałów , 
nie doznały  zw łoki lab  uszczerbku .

P rz y  te j sposobności zaw iadom rł prezes, że 
w7 p o n  i e  d z i a ł e k  e w e n t u a l n i e  wr e w to ­
r e k  o d b ę d z i e  s i ę  k u n f e r e a c y #  «  s p r a ­
w i e  z a b e z p i e c z e n i a  K r a k ó w 7a  o d n o -  
w o d z i  i  w s p r  a  w  i e  -  k a n a 1 1 z a c y  i W  i- 
s ł y.

W reszc ie p o d m s i o n o  p o t r z e b ę  s o l i ­
d a r n o ś ć  i K o ł a ,  z g o d y  i s o l i d a r n o ś c i  
w k r a j  u, colom obrony n aszy ch  iu te resó w , ze 
w zględu na n iepew ną s y tu a c ję  po lityczną,

( 1  e'cgr. , N. R eform y1'),

Stanowisko Tarcyl,
Konstantynopol. W c z o ra js? 1 n adzw yczajna  

R uda g ab in e to w a  ob iad o w a ła  nad  rosy jsk im  
pro jek tem  finansow ym , co do k tó reg o  ro sy jsk i 
am basado r S i n o W7 i e w poinform ow ał w czoraj 
W ielkiego w ezyra  w  tym  k ie ru n k u , i z  R o s y  a 
o f i a r o w u j e  T  u r  c y i z a B u ł g a r y ę ] 2 D  
m i l i o n ó w  f r a n k ó w  w7 ten  sposób, że zrze 
k a  się  przez 16 la t tu reck iego  odszkodow ania 
w ojennego. Je że li T u rc y a  ch c ia ła  sk ap ita lizo w ać 
i zeskon luw ać ra ty  z tych  16 la t, może R osya 
w ziąć na sieb ie w y d atk i za to  W i e l k i  w e ­
z y r  m iał R adzie m in istrów  przed łożyć w tej 
sp raw ie  n a s t ę p u j ą c e  p r o p o z y c j e :

T u rc y a  k o rz y s ta  z te j sposobności, aby z li­
kw idow ać ca łe  rosyjsk ie  odszkodow anie w o­
jenne Poi ta  p rzy jm u jąc  p ro p o z y c je  ro sy jsk ie , 
j e s t w m o ż n o ś c i  z a c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę  
o k o ł o  5 m i l i o n ó w  f u n t ó w  Je ż e li P o rta  
zap łaci tę  kw o tę  Rosyi. zo s tan ie  w ów czas do 
sk a p ita lizo w a n ia  ty lk o  o k o ł o  t r z y  m i l i o ­
n y ,  ab y  ca ła  re sz ta  odszkodow ania w o jen n e ­
go zo s ta ła  sp łaco n a  Poi ta  z ła tw o śc ią  o trzy ­
m ałaby  te  trzy  m iliony i ew en tu a ln ie  m ogłaby 
n a  to  u z y ć t a k ż e  2 5 nr 11., k t ó r e  z a p ł a - 
c a  A n s t r o  - W ę g r y

G zisiejsza „ J e n i G a z e tla 11 ogłosi odnośne 
szczegóły.

Konstantynopol. W eu łu g  Zgodnych doniesień  
w i e l k i  w e z y r  i m i n i s t r o w i e  n i e  s ą  
z a d o w o l e n i  z p r o p o z y c y j  r o s y j s k i c h .

Konstantynopol. U sposobien ie depu tow anych  
zda je  się  by ć  p r z e c i w  p r o  p o z y  i r o s y j ­
s k i e j .

Londyn. „T im es11 w ostrym  a r ty k u le  zw raca  
się p rzeciw  T u rc y  i i grozi je j u tr a tą  sym paty i 
na  w y p ad ek  n ie  p rzy ję c ia  p ro p o zy c ji ro sy jsk ie j, 
zazn acza jąc , że odrzucen ie  te j p ro p o zy c ji przez 
T n rc y ę  może w y w o ł a ć  w o j n ę  z B u ł g a -  
r y ą ,  a w oina  t a  dla P u rcy i b y łab y  bez k o ­
rzyści.

Stanowisko Rnłgaryi.
S ofia . O ptym istyczne w rażf nie z pow odu pro- 

p .zycY i ro sv is  tiej zaczyna w  tu te jsz y ch  ko­
łach  po litycznych  ustępow ać spoko jn ie ,sze , roz­
wadze. W  obozie sk ra jn o  rusufih  kiera S tanko- 
w istów  p anu je  jeszcze w ielka radosc , większo? j 
jednak  s tro n n ic tw  obaw ia się, ze propozj 
ta  z jednej s tro n y  z trudem  ty lk o  da się  p rze ­
prow adzić, a  z d rug iej s tro n y  m ogła >y się s  ac 
ciężarem  d la  zaw isłości L u łg a ry i od ltosy i. 
B liższe szczegóły  i kom entarze do p ro p o zy c ji 
ro sy jsk ie j p rzy c zy n ia ją  się do o s ł a b 1 e m a  
p i e r w s z y c h  w r a ż e  u. nbozie rz n,,uwym 
p an u je  optym izm  co do p rzy jęc ia  p ro p o zy c ji 
przez T u rcy ę . „V eczerne P o s ta ’1 donosi, ze p re­
zyden t m in istrów  M a i  i n o  w  n a  onpgm jszem  
poufnem  zeb ran iu  depu tow anych  ze 't ro n n ic tw  
r7,ądowvch, ośw iadczył, iż rząd  b u łg a rsc i n ie  
prow adzi an i a u s tro filsk ie j, an i ru su fflsk i^ j po­
lity k i, lecz ty lk o  p o lity k ę  rea ln ą  b u łg a rsk ą . 
P oniew aż obecnie i n t e r e s a  b u ł g a r s k i e  
s ą  i d e n t y c z n e  z i n t e r e s a m i  R o s y i ,  
A n g l i i  i F r a n c y  i, B u łg ary a  idzie z  tem . 
m ocarstw am i.

Sprawa boiel oryeataIne|.
Sofia. Rząd bułgarski oświadczył się za tem, 

aby i n t e r e s a  k o i e i  o r y e n t a l n e j  przez 
propozycję ros. nie doznały szkody i aby tow a­
rzystw o na podstaw ie obopólnego porozumienia 
otrzym ało o d s z k o d o w a n i e

Wypadki bałkańskie.
( Teleąr.,,„N. Reform y").

Ugoda ai&stro-turecka.
Konstantynopol. B. kor. donosi: Z a r ó w n o  

w i e l k i  w7 e z y r j ak i i m n i s t e i  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  i o ś w i a d c z y l i ,  że proto­
kół z Austru-W ęgrami będzie dzisiaj stinalizo  
wany.

Konstantynopol. Jak* słychać, na wczorajszej 
nadzw yczajnej Radzie gabinetow ej ugodowy pro- 
tokoł austro-tureckl został n i e c o  z m o d y f i- 
k o w a n y  i d z i ś  b ę d z i e  d o r ę c z o n y  a u 
s 1 1 o w7 ę g a m b a s a d o r o w i

Kredyt wojenny Serbii.
Belgrad. Na wczorujszem posiedzeniu skup- 

czyny m inister skarbu  P o p o ł i c z  przedłożył 
ustaw ę w spraw ie nadzw yczajnego kredytu  
33.Ó 00 0 0 0  denarów  na c e le  zbrojenia, jakotez 
w spraw ie k r e d y t u  d o d a t k o w e g o  na rok 
1909 we wysokości s i e d f i m i l i o n  o w d e- 
n a r  ó w.

Sprawo polska u  parlomeniie
(Telegr „A  R eform y'1.)

B erlin . W  parlam encie  podczas w czora jszej 
d eba ty  nad  budżetem  m in is te rs tw a  sp ra w  w e­
w n ętrzn y ch  pos U z a  r  I i ń s k i pow ołał się  na 
sw o ią  m owę ż 21 styczn ia, w śro d k u  k tó re j o- 
deb ran o  mu głos, i ośw iadczył

S e k re ta rz  p ań s tw a  m ówił z oburzeniem o n ie ­
naw iści P o laków  do N iem ców. A le trze b a  ty lko 
roze jrzeć  się. w P oznansk iem  i w P ra sa c h  z a ­
chodn ich ; tam  aż do ro k u  1870 panow ali7 m ie­
dzy P o lak am i a N iem cam i n a jlep sze  sto sunk i, 
d / iś  je d n a k  P o la k  w idzi się  tam  zagrożonym  
pod w zględem  narodow ym . Ż pew nością  bo jko t 
je s t  C7,emś w strę tnem , ale P o lacy  nauc?.yt!i się 
go dopiero  od p ru sk ich  w ładz !)p  dzierżaw  do­
m en n ie dopuszcza się  w cale P o laków , a  p o stę­
pow anie to osiągnęło  szczy t w u s taw ie  koioni- 
zacy jn e j, k tó ra  je s t  p rzecie  p ro k la m a c ją  b o jk o ­
tu  państw ow ego  w n a jo s trze jsze j form ie. W szy­
s tk ie  posady  urzędnicze w o k o ln a ch  po lskich  
obsadza się  ty lk o  N iem cam i, czyż w ięc jest. dziw- 
n em .że  P o lacy  razem  się  łączą? N aw et n aszą  obti- 
tość po tom stw a biorą nam  za  złe —  no, każde 
plem ię iąii sw oje po trzeb n e  zale ty . (W esołość).

C iągle in synuu je  się nam  chęć oderw an ia  
s ię  —  to je s t  nonsens. P o lacy  zaw sze oddadzą 
cesarzow i co je s t cesarsk iego , a le  zaw sze też 
■zachowają sk a rb y  polskości i ag ito w ać  będą -za 
nim i w dozw olonych u s ta w ą  g ran icach . J e ś li 
k an c le rz  tw ierdz i, że rządow i idzie ty lk o  o to, 
by P o lacy  n ie  w zrośli liczebn ie  i n ie w y p arli 
Niem ców, to  f a k ta  m ów ią co innego , m ianow i­
cie, że ju ż  w  r  1880 w polskich  okolicach 
w łasność po lska w ynosiła  ty lko  717.000 ha, a 
n iem iecka 900.000. W  poznańsk im  Sejm ie p ro ­
w in c jo n a ln y m  dz.ś je s t  t j  lko  5 polsk ich  w ła ­
śc icieli z iem skich, a  17 niem ieckich  W  P ru sach  
zachodnich  niem a już  w ogóle po lskich  w ielk ich  
ziem ian W  ta k i sposóo oabyło  się w ykuono 
ziem niem ieckich  przez P o laków ! (W esołość u 
P olaków )

D ziw na rzecz, że n am ies tn ik  m ógł cos podo­
bnego tw ie rd z ić  w szakżeż t o ' w y  b r y  k n a j ­
w s t r ę t n i e j s z e g o  s z o w i n i z m u !

P r e z y d e n t  p rzyw ołn ie  mow7cę d o  p o -  
r  ?. ą  d k u.

Pos. C z a i 1 i ń s k i mówi dale j • Ż ądam y ty lko  
tego, czego może dom agać się każdy rozum ny 
cziuw iek a  czego żaden  rozum ny człow iek odmó- 
w ić u ie  m oże: ab y  P o lacy  mogli do Polaków7 
mówić po po lsku  uaw et n a  publicznych  ze b ra ­
niach. Pow ołujem y się w tym  w7zględzie na n a j­
w yższy p ru sk i try b u n a ł sądow y, bo w szakżeż 
dopiero to  stanow isko  t r jb u n a łu  dało powód 
do p arag ra fó w  językow 7ych Z ap y tać  się  trzeb a : 
gdzie się  w łaściw ie zn a jd u je  rząd  p ru sk i f

Jeże li się m ó w i, ż,e rząd  obcuie z P o lakam i 
na stop ie  w7o je n n e j, to  jest tc n a jsm u tn ie jsze  
św iadectw o, ja k ie  sob ie w ystawdć może państw o , 
posiada jące  n a jw ięk sz ą  i n a jlep szą  a rm ię  i od 
100 la t już  zn a jd u ją ce  się w p o sia d an iu  krajów 
polskich, a mimo to u w ażające  się  za  z a g ro żo n e  w 
sw ojem  is tu ien iu  przez 4-in iiionow ą g a rs tk ą  Po­
laków  D u i  s a lv a n  an iraam  m e am ’ O k lask i ii 
Polaków  )

u rządzen ia , um ożliw iające w ydaw anie  k a r t  legi 
ty m acy jn y ch , z gó ry  je d n a k  zam ierzone było 
rozszerzen ie p rzep isu  n a  w szy stk ich  ro bo tn i­
ków zag ran iczn y ch .

Ber m Były p rez y d en t C a s t r o ,  w yleczony 
już, opuścił k lin ik ę  i zam ieszka j w hotelu.

Petersburg, , B irż. W ie d *  donoszą, iż d y rek ­
to r k an ce la ry i w arszaw sk iego  generał-gnberna, 
to ra  J a c z e w s k  i o trzym a s ta n o w isk o  g u b e r­
n a to ra .

tinn ny państwowe w Ga Utył.
W iedeń. D n ia  5 b. m. odbyła s ię  w m in i­

s te rs tw ie  ro ln ic tw a  ko n te ien cy a  m iędzy m a r ­
szałk iem  k ra ju  lir. S tanisław em  B a d  e n  im  a 
k ierow nik iem  m in is te rs tw a  ro ln ic lw a szotem  
sekeyi P  o p p e m i szefem sekcy ' Z a l e s k i m ,  
w sp raw ie  znanej re z o lu c ji sejm ow ej, «zyw7a- 
jące j W ydz ia ł k ra jo w y  do o b jęcia  w d z i e r ­
ż a w ę  k r a j u  położonych w G alicy i l a s ó w  
i d o m e n  p a ń s t  w o w y  c h. _ Po sk o n sta to w a­
niu, że m in iste rstw o  ro ln ic tw a gotow e je s t do 
zbadan ia , czy i w ja k i  sposób uraewm w tym  
przedm iocie m ogłaby być -zawartą, zgodzono się 
n a  to, że W y d z i a ł  k r a j o w - y  b e z z w ł o ­
c z n i e  p r z y s t ą p i  d o  s z c z e g ó ł o w e g o  
r o z p a t r z e n i a  w-szystkiodi s to sunków  p a ń ­
stw ow ej a d m in is tra c ji  lasów7 w7 G clicy i, celem  
o s ą d z e n i a  w7a r t . o ś c i  i r e n t o w n o ś c i  
l a s ó w 7 p a ń  s t  w o w7 y c h, przyczem  m in is te r  
stw o ro ln ic tw a  w yda d y re k c ji  g a licy jsk ie j po­
lecenie udzie len ia  W yaziałow J k ra jow em u  w szel­
k ich  w7 tym  ccln p o trzeb n y ch  d a t i in forraacy j. 
S koro W ydz.iał k ra jo w y  będzie w  s ta n ie  w yro ­
bić sobie d o sta teczn y  sąd  o ca ło k sz ta łc ie  in te ­
resów  i obie s tro n y  bedą mogły ośw iadczyć go­
tow ość rozpoczęcia k o n k re tn y c h  rokow ań, za­
m ierzone je s t  w y z n a c z e n i e  k  o m i s y  i, zło 
żonej z p rzedstaw ic ie li rzą d u  i k ra ju , k tó re j 
zauam em  będzie dok ładne  p rzestu d y o w an ie  p ra ­
wnej i ekonom icznej * s tro n y  całego in te re su  i 
p r z y g o t o w a n i e  p o d s t a w  d o  z a w a r ­
c i a  u k ł a d  u. P rzy łem  zgodzono się , że k ro k i 
przygotow ani cza m aią  być p rzep row adzone  bez 
zwłoki i z w7s z e l k i m  m o ż l i w y m  p o s n i e -  
c h e m .

Proces Eestamka.
P ra g a . W czora j rozpoczęła się  p rzed  sądem  

p rzysięg łych  ro zp raw a w  procesie  p o s .d ra  C z e r  
n b h o r s k i e g o  o raz k ilk u  członków  p rask ie ­
go w ydzia łu , m ie jsk iego  i R ady  nadzo rcze j Iow 
w odociągow ego w7 P ra d ze , p rzeciw  dyrektorów * 
K e s t  r  a n k  o w i o raz  odpowiedzi alnem u refia 
k to row i „ P ra g e r  T a g e b l.“ H o r n o w i  o dwa 
a rty k u ły  K e s tra n k a  w7 tem  piśm ie, odnoszące się 
do s p r a w j  d o s t a w y  r u r w o d o c i ą g r p r a -  
s k i e g o.

Z lEepsyne.
M essyna. P od  gruzam i d a ł y  s i ę  o n e g d a )  

s ł y s z e ć  j ę k i ,  je d n ak ż e  tnimo robó t t rw a ją ­
cych prrer, ca łą  noc, nie w ydobyto  nikogo.

Stolyplu o tajnej policyi zagra* 
n i e m e j .

P e te rs b u -g  Na wczorajszem , nocnera posie­
dzeniu  R ad y  m in is trów  ośw iadczył S t o ł y p i n ,  
że za trzym an ie  z a g r a n i c z n y c h  a g e n c y j  
p o 1 i c y i t a j n e j  j e s t  k o n i e c z n i e  p o- 
t r z e b n e ^  po tęp ił je d n ak  w sze lką p ro w o k acy j­
n ą  działa lność o rganów  rz ą d o w jc h  i zauw ażył, 
że jeżeii pourz.ędne o rg an y  coś ta k ie g o  popeł­
niły, to  koniecznem  je s t  ich su row e u k aran ie . 
W szyscy  m i n i s t r o w i e  z g o d :  i i i  s i ę  z t e -  
mi  w y w o d a m 1

Wrzenie tar Persy i.
T e h e ra n  K om endan t sił zb ro jnych , wrysła- 

nych przeciw7 rew o lu c jo n is to m  w Sopabun, w ró­
ci bez rez u lta tu , gdyż w o jsk a  rządow e zounto- 
w ały s ię .

T e h e ra n . Niem. Tow . kab low e donosi P as* 7 
persk i, m ianow any d la  W iednia , te leg rafu je  tu ­
ta j z K onstan tynopo la , że p e i s k  a  k o l o n i a  
w s t r z y m u j e  g o  p r z e m o c ą  od w y jazd u , 
poiiiew7a 7ż zo s ta ł zam ianow any  p rzez  szachu  bez 
w spó łdz ia łan ia  p a rla m en tu .

t e l e g r a m y
i  dnia 6  lutego.

W'Pden. M arszalek Galicyi h r K a d e n :  od 
jechał do Lwowa

W iedeń. R ada nadzorcza dolno austryackiego 
t ow.  eskoutowego postanowiła z czystego zy- 
SKU, wynoszącego 6,328 000 K. wypłacać 8 1/ / / ,  
dywidendy.

B erlin. W edług półurzędowych doniesień dzien­
ników, przepis w ydany w z. r., w ym agający od 
robotników , pochodzących % A ustro-W ęgier i Ro­
syi k a r t  l e g i t y m a c y j n y  c li przed w ej­
ściem w stosunek służbowy, obecnie został r o z- 
s z e r z o n y  t a k ż e  n a  i n n y c h  r o b o t n i ­
k ó w 7 z a g r a n i c z n y c h .  Z arządzenie to  — jak  
podnoszą —  tylko dlatego z a p iw a d z o n o  na 
przód dla robotników z A ustro-W ęgier i R osji 
ponieważ na gran icach  tych  państw  już istniały

sycy w Kalifornu.
y ac ram en to . G u b e rn a to r  K alifo rn ii o trzym ał 
t r e z jd e n ta  R o o sev e lta  te leg ram  n a s tę p u ją ­

cej tr e ś c i :  J a L  słychać , ciało  u staw odaw cze 
K a lifo rn ii p rzy ję ło  ustaw ę, k tó ra  w y k lu cza  dzie­
ci ja p o ń sk ie  od n au k i w  szko łach  publicznych . 
U s ta w a  ta k a , mojem zdaniem , s p r z e c i w i a  
s i ę  b e z w a r u n k o w o  k o n s t y t u c j i .  Mu­
sim y n a ly ch m ias t rozpocząć sądow ne dochodzę 
n ia , czy ustaw  a  ta  może być p o w strz j m aną, czy 
też m am y przeoiw niej założyć „ v r 'o “.

Koncert fierna!-ResKy’e$o.
R eklam a przedkoneertow 7a zanow h działa wy 

stęp  p ierw szorzędn ego b a ry to n istj7, k tó ry  „ w prz<»
, idzie z Now7ego Jo rk u  do W arszaw y" zatrzy  
mał się trzy  tygodnie w7 K rakow ie i tn zaprag­
nął zapoznać się z m uzykalną publicznością. Do 
tylu „starożytniczych1' właściwości naszego mia­
s ta  gust większej części słuchaczów K rakow a 
w ocenianiu sztuk i śpiew ackiej należy do naj 
bardziej... archeologicznych „vom Anno *dazumal“, 
to  też p R esky n ie  zdumiar się z pewnością, 
spotkaw szy się z ta k  gorącą owacyą, z okla­
skam i przeszczerym i, ba! naw et z deszczem 
kwiatów7. K to ma ta k  surow ą technikę śpiew a 
cką, nieomal dyletancką, kto, głosząc się bary­
tonem, po trafi w górnych tonach b rać  za serce 
słuchaczów trem olującym  tenorkiem  przeciętne­
go gondoliera włoskiego, w aolnych nutach za i 
im itować ściśn iętą  k rtan ią  basow y rejestr, kt* 
ma na  tw arzy  niezawodny efekt czarnych wą 
sów i typow o śpiew ackich spojrzeń w  stronę
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zasłuchanych dam —  ten może się podobać, 
chyba tylko w Krakowie, może i w Nowym 
Jo rku , nie wiem na  pewne! Program  sk łaaał 
się z rzeczy albo nazbyt dobrze znanych w lep- 
szem w ykonanie, albo z ntworow arcyhanal- 
nych (a dodawanych obficie „nad progi am 4). 
Akompaniował prof. Bylicki, akkom odnjąc się 
do śpiew aka z znaną spraw nością.

W. półdziałai w koncercie miody p ian ista  p. 
Koliszer, popisując się zdobyczami stndyów u 
prot. Lulewicza i w yb itną  m uzykalnością. Indy­
widualność arty styczne  zdaje mi się, nie ma u 
niego jeszcze śm iałości do wydobycia się zupeł 
n ie  n a  zew nątrz. N ajlepiej zagrane było In te r­
mezzo Brahm sa.

N a igół w ocenie wczorajszego wieczora mo­
żna sobie no wtórzyć dosadne przysłowie: „Nie 
m iała baba k ło p o tu .11 i tak  dalej, B. W.

K ron ik a .
S s i ś ]

Kraków, sobota 6 lutego. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y .  Doroty p, m. i 

Tytuua Diak w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

iłońcw o godz. 7 m. 08, zachód o godz 4  min. 40; 
długość dnia godzin 9 min. 32.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e .  „Model­
ka11.

T e a t r  I n d o w y :  „Dwa psy“ Z. Parvłego (po 
r u  pierwszy).

D n i  w. I n d o w y ;  wykład dr B, Drobuera p. t  
„Zasady chemii organiczne]4 o godzinie 7 wieczo­
rem.

O d e z y ty : W Tow. nauczycieli toskół wyższych dra 
W Kurnik i  „Nauki prawno-społeczne w szkołach 
średnich11 w umwers. o godz. 6 wieczorem; w Tow. 
On Kopernika p. M Limanowskiego „O współczesnej 
tek.onice geologicznej ” w zakładzie fizycznym o 
godz. 6 wieczorem, w Polskrm Związku niewiast 
kat. dra K. Lubeckiego , Estetyka ludności o godz 
4 po pof

Z k a r n a w a ł u :  Ba kestyumowo maskowy Klu­
bu pocztowego o godz. 9 wieczorem; Bal „Czytelni 
akademickiej w Podgórzu11 w sali „Sokoła11 pod;,, 
o godz. 9 Wieczorem, zabawa taneczna w „Tow. 
Uchniezuem4 o godz. 9 wieczorsm; zabawa tanecz­
na z kotylionem „Gwiazdy11 w sali strzeleckiej o 
godz. 8 wieczorem; zabawa taneczna Kółka przy­
rodników ł matem.-fiz w sali eaakiej o godz. 9 
wieczorem; zabawa taneczna Koia zawód, krawców 
w domu robotniczym o godz. 9 wieczni om; zabawa 
taneczna persoralu pomocniczego drukarskiego w lo­
kalu „Ogniska4 drukarzy o godz. 9 wieczorku)

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  w =oboU po 
fol „Otello0; wieczorem „Dolarowa księżniczka4,

T elefony w Krakowie. Z Izby nandiowo-prae- 
myślowej otrzymujemy następujące doniesienie:

Wobec pogłosek krążących wśród interesentów, 
jakoby rząd odstępie miał od zamiaru urządzenia 
w Krakowie automatycznej centrali telefonicznej, 
zwróciła się Izba handlowa i przemysłowa do mi­
nisterstwa handlu o wyjaśnienie w tym kierunku. 
Obecnie otrzymała izba zupełnie autorytatywne za­
pewnienie, ie  nowa centrala telefoniczna zaprowa­
dzoną zostanie w ciągu 6 - - 8  miesięcy, w każdym 
razie jednak przed upływem roku 1909. Nadto 
zjechać ma do Krckowa spocyalna komisya z mi­
nisterstwa handlu, ceiem osunięcia brak w obecnej 
eentrali telefonicznej. Izba handlowa uprasza tedy 
strony interesowane, aby jej zechciały nadesłać w 
drodze pisemnej szczegółowy m auryał Taktyczny, 
doty< zący zażaleń lub życzeń w tym kierunku, tak 
aby Izba mogła przedłożyć komisji konkretne 
wnioski na poprawę stosunków telefonicznych.

Z instytutu m uzycznego. Następny wykład z 
#i6ioryi muzyki, który odbędzie się w lokalu insty­

tutu dnia 6 b, m. o godz. t>4 wieczór, dotyczy no­
wej opery polskiej „Bolesław Śmiały4 Ludomira 
Różyckiego. Odczyt powyższy będzie prelegent ilu­
strował muzycznie.

Kurs dla k ierowników  czytelń . Akademickie 
Koło T. S. L. rozpoczyna w niedzielę d. 7 b. m 
kurs dla kierowników czytelń. Początek wykładów 
w czytelni Sokoła o g. 10 rano.

Program kursu przedstawia się w ogólnych za­
rysach następująco. I) Geografia i etnografia 
ziem polskich, historya przed- i porozbiorowu, na­
sze wschodnie i zachodnie kresy, stosunki między­
państwowe i ich wpływ na sprawę polską; II) Ga­
licja: kraj i ludzie, przemysł i handel, rolnictwo, 
asocyaeya w rolnictwie, wyebodżrwo zarobkowe 
i projekt jego organizacji, urządzenie politjczne 
Austrji i Galicji, ustawy: gminna, dcogowa, ło­
wiecka, o szkodach polnych, o włościach rentowych, 
ustawa szkolna, konkurencyjna i budowlana, III) 
Metody pracy społecznej na wsi.

Wykłady odbywać się będą codziennie przed 
i po południu, wieczorami pogadanki i si, mi nary a. 
Prelegentami są przeważnie prelegenci Akad Kola 
T S L., prócz tego pojedyncze wykłady objęli: 
prof. dr Franciszek Bujalt i dr Tytus Buyaowski. 
Liczba uczestników ograniczona, dla delegatów Kół 
zamiejscowych zarezerwowano pewną ilość miejsc 
wolnych.»

W ycieczka naukowa. Wczoraj o godzinie I I  
w nocy wyjechała z Krakjwa pod przewodnictwem 
prof. dra Jerzego Michalskiego do Żywca wyciecz­
ka słuchaczy III i IV roku prawa uniw Jagieł., 
którzy zapisani są na wykład prof Michalskiego 
o najnowszem ustawodawstwie w dziedzinie górni­
ctwa i przemysłu. Zadaniem wycieczki będzie zwie­
dzenie pod fachowem kierownictwem swego profe­
sora urządzeń przemysłowych w dobrach arcjKS. 
Karola Stefana Obecna wycieczka, piąta z rzędu, 
jaką pro* Mich ilski zorganizował w roku bieżą- 
ejm, zabawi w Żywcu przez jeden dzień,

Obchód S łow ack iego . Dziś o godz. 4 po połu­
dniu odbędzie się w Kole slawistów U. U. J. (Col 
legium Novum, sala nr. 39) zebranie delegatów 
wszystkich stowarzyszeń akademickich w Krakowie, 
celem zastanowienia się nad sposobem uczczenia 
rocznicy wieszcza przez młodzież akademicką uni­
wersytetu Jagiell.

Z u n iw ersytetu  P. Helena Kleinmaun, rodem 
z Warzyc w Galicyi. otrzymała wczoraj na tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

W Kotku slaw istu w  U U. J. odbędzie się w nie­
dzielę d 7 b. m. o godz. 11 odczyt p. Zdzisława. 
Frantseka O „Nocy listopadowej4 St. Wyspiań­
skiego. Wstęp 20 hal.

„Związek akadem icki11 urządza a. -20 d. m. 
w galach Tow strzeleckiego wielką zabawę tanecz­
ną. Zaproszenia wydawane będą od pono działku 8 
o m codziennie w godz. 5 — 6 wieczorem w lo­
kalu komitetu (al. Jabłonowskich 1. 16).

StOW. Służby k a to l ic k ie j  w Krakowie urządza 
w niedzielę d. 7 b. m. w sali Tow. strzeleckiego 
bal pod protektoratem hr Kazimierzów Osiecim- 
skirh Hutten-Czapskich na dochód powiększenia 
funduszu kasy chorych swego stowarzyszenia. Po­
czątek o godz. 9 wieczorem,

Wypadek Z d o r o ż k ą . Policjant nr 72 przywiózł 
fiakrem wczoraj po południu na stacyę ratunkową 
p. Piotra Souolewskiego, arzęduika z Lublina, po­
krwawionego, z ranami na głowie i rękach. Pogo­
towie ratunkowe skonstatowała u niego dwie rany 
głębokie na policzku lew; m I jedną na prawem, 
oraz pokaleczenia rąk. Kontuzje powyższe odniósł 
p. Sobolewski w następujących okolicznościach. Je- 
cLał on doróżką koło Wawelu od strony placu 
Bernardyńskiego kj ul Podwal" W miejsca tem 
jest dość znaczna pochyłość drogi I zakręt. Doróż 
ka jadąca dość szybko mimo panującej gołoledzi, 
ua skręcie przewróciła się, a p. Sobolewski wy­
padłszy z iiakra, odniósł powyższe obrażenia. Do 
różka skutkiem obalenia się doznała znacznego u- 
szkodzenia, przyczem dorożkarz potłukł się simie.

N O W A  R E F O R M A

N leostru in a  jazda. W ulicy Aryańsldej wczo­
raj około godz. 2 po południu najechał wóz cięża­
rowy na żydówkę niemowę Lieznanego nazwiska i 
obalił ją n« ziemię. Izraelitka doznała silnego po­
tłuczenia i kontuzyj zewnętrznych. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala izrae1' 
ckiego.

Drugi fakt nieostrożnej jazdy miał miejsce wczo­
raj _w ulicy Pawiej. Jan Mars z Mogiły jechał 
wczoraj po południu bardzo szybko rydzem cięża­
rowym, a gdy konny policjant wezwał go do zwol­
nienia tempa jazdy ze względu na znaczny ruch 
uliczny u zoiogu ulicy Luoicz, Mars obrzucił pot i 
cyanta obelgami i zadął konie, jadąc jeszcze szyb­
ciej. Konny policjant puścił s)e za nim w pogoń 
i mimo oporu odprowadził go do dyrekcji policyi, 
celem spisania protokołu.

ZajttCle U lic zn e  miało miejsce wczoraj wieczo­
rne w ul. Krupniczej. Dwóch robotników niezna­
nego nazwiska w kłótni z jakąś- kobietą, poczęło 
ją bić i okładać pięściami latając się nad woła­
jącą o pomoc kobietą przechodzący właśnie urzęd 
nik pocztowy p. Ż. zawezwał interwencyi policjan­
ta, plutonowego Didoszaka. Gdy Diduszak usiłował 
uwolnić napadniętą kobietę z rąk robotników1, ci 
stawili mu zacięty opór. —  Spowodowało to zbie­
gowisko przechodniów, z których dwóch Stanisław  
Szczerba wyrobnik i Władysław Stanisz elektro 
monter fabryki Zieleniewskiego, stanęli po stronie 
robotników a nawet czynnie znieważyli kilkakrot­
nie plutonowego policji. Dopiero kilku innych po­
licjantów zdołało obronić Didoszaka. a fezezemę i 
Stanisza odprowadzić do dyrekcji policyi. Ponie­
waż świadkowie zajścia potwierdzili zeznaniami ich 
winę, podając, że Szczerba kupał Didoszaka, a Sta 
msz bił go pięściami, po spisaniu protokołu poli­
cyjnego odstawiono obu do aresztów „pod telegra­
fem4.

W ylewy. Z Pragi telegrafują: Tu, ,ak i w ca­
łym kraju, wezbrały rzeki 1 wyiewy wyrządziły 
w ieikie szkody.

Z Karlsbadu telegrafują: Wiele ulic zalanych. 
Woda podniosła się o 2*/p metra ponad stan nor­
malny. Wieczorem woda zaczęta ustępować.

Z Białogrodu królewskiego telegrafują: Zachod­
nia część miasta zalana. 50 domow stoi pod wodą. 
Mieszkańców delozowano Kiika domow ruuęlo. —  
Odór w ludziach niema. Szkody ogromne.

2  Preszburga telegrafują: Woda wtargnęła do
kilku domów. Z całego komitatu nadchodzą wiado­
mości o wylewie.

Z Berlina telegrafują: Z wszystkich praw ie miast 
niemieckich, zwłaszcza w okolicach nadreńskieb i 
w Saksonii, donoszą o ogromnych wylewach, pod­
czas których kilkadziesiąt usób straciło życie.

Z Kissingen telegrafują: Wskutek wezbrania
Sali, całe stare miasto stoi pod wodą Trzy źródła 
są zupełnie zalano, również łazienki „Książę rejent 
Leopold4, dalej kasyno, place sportowe 1 czytelnia. 
Elektrownia częściowo wstrzymała rucb. Szkody są 
ogromne.

Obrabowanie sta cy i kolejow ej, z  Władyuau 
kazu donosi pet ag. teł.: 17 zamaskowanych ban­
dytów opadło tutejszą stacyę kolejową, rozbroili 
straże i rozbili trzy kasy pancerne. Rabusie zbie­
gli ze zrauowanemi pieniędzmi.

Zmarli:
Karol W o i  n i ak  i e w i cz, em oiaędnili woj­

skowy, zmarł w Krakowie przezywszy 85 lat.

G U STAW  MEYR1NK

lita ! niifta!
Ciąg dalszy.

Rozległ się straszliw y hnk i całe miasto o- 
garnęło przerażenie. H ak grzm iał z daleka od

strony południa, a przerażeni żeglarze sądzili, 
ze należy szukać początkn tego zjaw iska w  po­
bliża wielkiego pjzesm yku, mmej więcej mię­
dzy Tam piko a  Vera-Urnz. — Łuny nie zauw a­
ży] nik t, a  i la ta rn ie  morskie nie dały żaanycn 
sygnałów.

—  Grzmoty? teraz? o tej porze? przy pogo- 
dnem niebie? —  nie, to niemożliwe! —  A za 
tem prawdopodobnie trzęsienie ziemi...

W szystko zaczęło sio, żegnać, tylko szynka- 
rze klęli ja k  opętani, bo wszyscy goście rzucili 
się ze szynków n a  pobliskie w zgórza, gdzie so­
bie opowiadali p rzerażające wieści

D r Jesseg iim  nie zw racał na to wszystko 
najm niejszej uw agi i przeszedł do swojej p ra ­
cowni, gdzie m ruknął coś pod nosem, co miało 
niby znaczyć: „Żegnaj mi, k ra ju  kochany11. — 
Był w przepysznym  humorze. W ydobył ze szu­
flady mapę, zaczął kłuć po niej cyrklem, zaczął 
porównywać z zapiskam i w notesie — i cie­
szył się ogromnie, że się tak  wszystko wyśmie­
nicie zgadza. Aż po Omaha, a  może jeszcze 
dalej na północ ciągnęły się tereny naftowe, 
to nie- ulegało najm niejszej wątpliwości, a  że 
ropa pod ziemią musi tw orzyć olbrzymie jezio­
ra, tak  wielkie, jak  zatoka H udsońska, o tem 
wiedział doskonale.

W iedział to, obliczał to — przez całe la t dw a­
naście. Cały Mekbyk, zdaniem jego, s ta ł nad 
olbrzymiemi jam am i skalnem i, które po więk 
szej części były ze sobą w połączeniu, a co- 
najm niej były z sobą połączone te, k tóre  były 
w ypełnione naitą .

Rozsadzić istn iejące między jamami skały, 
k tóre  tw orzyły niejako ściany między niemi — 
oto było m arzenie i cel życia Jessegrim a.

L atam i całemi za trudn ia ł on przy tej pracy 
legiony robotników  A  co to kosztowało pie­
niędzy! Niezliczone miliony, jak ie  zaroi ił na 
handlu meskalem, w łaśnie n a  to  zostały zużyte

Gdyby jeszcze przy tej robocie na tra fił choć 
raz jeden na  źrOdło naftow e — wszystko obró­
ciłoby się w niwocz. Rząd byłby mu natu ra ln ie  
zakazał natychm iast tego rozsadzania, na  które 
i tak  uiechętnem  spoglądał okiem.

— Dzis w nocy m ają runąć ostatn ie ściany, 
ie  od morza, n a  przesm yku i te  dalsze ku pół­
nocy około St. Louis Putosi.

P rzyrządy autom atyczne w ykonały eksp lozje
D r K unibald Jessegrim  w etknął parę pozo 

stałych mu jeszcze, tysiącdolarów ek w  kieszeń 
i pojechał na dworzec kolejowy. O godzinie 4 
odchodził pociąg do Nowego Jo ik u . Cóż miał 
jeszcze w M eksyku do roboty?

Isto tn ie! — W e w szystkich dziennikach stał 
już oryginalny telegram  ze w szystkich nadbrze­
żnych punktów  zatoki m eksykańskiej, w skróce­
niach międzynarowego CabIe-Code’a

„Ephraim  nerka  cielęca sus bazaltow y".
W przekładzie brzmi to mniej więcej
„Pow ierznia morza cała pokryta naftą, po­

wód nieznany, w szystko naokoło śmierdzi. G u­
bernator państw a4.

Yankesow interesow ało to m e/m iernie, bo 
przecież zjaw isko to bezw ątpienia musiało wy- 
w izeć silny wpływ na  giełdę, a  zwłaszcza na 
kursa naftowe, odroczenie zaś rn iny linanbowej 
jest połową życia! B ankierzy na W ałlstree t na  
zapytanie rządu, czy zjaw isku to wywoła zwyż­
kę lub zniżkę kursów, w zruszali ramionami 
i odmawiali w yjaśnień, zanim nie będz o znaną 
przyczyna tego zjaw iska. W tedy w każdym  ra ­
zie 1 jeśli się będzie na giełdzie robiło przeci­
wnie, niż to, co nakazuje zdrowy rozsądek — 
będzie mozua na pewno dużo zarobić pienię­
dzy

Na umysiy w Europie wiadomość ta  nie wy 
w arła zbyt. szczególnego w rażenia, a  to  raz 
dlatego, że wszyscy byli pod opieką ceł ochron­
nych, powtóro zaś diutego, że był to czas po­
w staw ania nowych praw , k tó re  przez zamieizo-

S ob oia , 6 L u te g o  1 ,909 .

ne wprowadzenie tak  zwanego trzyletniego e- 
chotniczego przymusu numerowego, połączonego 
ze zupełnem usunięciem nazw isk rodowych u 
osoouików rodzaju męskiego, miały się znako­
micie przyczyniać do rozbudzania miłości ojczy­
zny oraz przysposobić lepiej duszo do służby 
wojskowej. — —  — —  — —  — —

Tymczasem, jak to dr Jessegrun uokłaum e 
obliczył, n afta  buchała pilnie z podziemnych 
zbiorników M eksyku do morza i utw orzyła ua 
jego powierzchni opalizującą w arstw ę, k tóra  
rozszerzała się coraz dalej i dalej, a gnana 
Golfstromem, zdaw ała się pokryć wkrótce całe 
morze.

W ybrzeża m orskie opustoszały, a ludność co­
fnęła się w głąb  kraju.

Szkoda m iast kw itnących!
t^Dok nast.)

Odpowiedzialuy redaktor i wydawca: 

Micnaf Kofiopiński.
n i IggpMWW——eojmjWMęae g

Rnrta pneieiaayctL
itraków, 5 lutego. 

HOTEL ÓRAKUWS.łl. Jr Kanimitn. lichalik z Andry; 
chowa,, Michał Kosiński i Edward Cisłowski z ioaą i 
hratem z Będzina, Gusta Stam ,utkł z Wysokiej (Król. 
f o l ), Franciszek Ozegalski z Wado wio. Staulstaw Ra­
dwan z Rawałowic (Król, Pol.), Piotr Sobolew „ki z Lu- 
Dlina, Jan Kletowski z Sosn iwca, Maciej Prąd.yński 
z żoną i córkami z Komory (W Ks. Po- ), Baibara Uj- 
denic„ z Olgolnia (Morawyi.

6RANG nOTEŁ easc Witold Korytowoki z Wiec lia, 
hr. Konsr, Zamoyssa i k j . Franciszek Radziwiłł z Spaś; 
hr. .ugn si Lzieduszycki z Jasjanowa, ar Stan. Hcnryf 
hr. Fadeni z Koropiec, Aleksander Demiatowicz z Zako­
panego Jćzef Wolfl z Warszawy, prof Antoni Mars ze 
Lwowa, Zygmunt Mars z Limanowej, Ignacy Szyszło- 
wicr. ze Lw iwa,

HuTEL pod ROZĄ; oatumiii Sławiński ; Sosnowca, tfi- 
rya Peric z Paryża. X. Wilhelm Górecki z Zakopanego, 
Jerzy Tuchtajewicz z Petersburga. Stanisława Sałaga 
Olku: za, Karol Jordan z Głębokiej, Felika Hryniewiecki 
z Warszawy, Stanisław i M: rya Niemiryczowie z Wło- 
skowio (Król Pol.) Michał Prana z Petersburg;-, Mi rya 
Doboszyńska z Sosnowca, Zygmunt Grabią u ki z War­
szawy.

K ilm  Goilnser
obywatel miasta Brakowa 1 Podtorza
zmarł dnia 5 lutego b. r. po długich i dolegli 

wych cierpieniach, przeżywszy la t 75.

Pogrzeb odbędzie się w  niedzielę o gudzinie 
rano w Podgórzu z domu przy ulicy Lwów;

sklej, 1. 19 ł£T
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K M  nr 1.
S Kiiuwfl pączku surotiel K 10.80
5 „ „ paionel K 13.50

p oleca  I w y sy ła  do każdej stacy i

dom wysyibowy

Józefo Litocdshieso
KroKóffi. story teatr.

Ś w ie c z n ik i  la m p y
s t o S o w e ,  m ^ ą c e  u d i t o w e

SREBRO CHRISTOFLA

i w zasWacn porcslanowycn, szklanych 
w garniturach do umywalni fajansowych

Na składzie tioboruwy gatbuek herbaty liściowe]
>/8 kg, K 1 70, % kg. K 120 .

Zakład ortystyczdo-kamienlarsk 
i budowlany

Józefa Kuleszy
nipT7*ciw imentaiza w Krako 
wie, posiada irtelki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca,gra- 
nim i marmuru. Podejmuje się 
ffjkcn&nia grobowcow w miejscu 
i aa prowincji. Telefon 759 

1 20 0

ZypdkiBt WOTCZC3SK
i j?AKOW, SUKIENNI'.*. 29.

Najlepsza bieliznc męska. 
Najmodniejsze krawatki.

36 11 0 Najlepsze rękawiczki

B a r d z o  n i s k i e  c e n y .

udzielają łekcyi osobnych i zbiorowych

Francuz z wyższ. w ykształ 

Anglii: z wvższ. wykształ. 

Ni smiec z  wyższ. wykształć

" - ' l o c h  z wyższe tu wykształć. 

K r a k ó w . F lo ry  n i s k a  2 5 , I  p .
351 22 a r

Tylko sa  n t ó !
Pączki sztuka 10 hal C hrust (faw orki) 

kg K 2 — , J a n  M ic h a l in ,  K r a ­
k ó w ,  F io r y a n s k a  4 5 ,  C u k ie rn * a  
L w o w s k a .  93 t8 o

m  uDDioy

M i  Rydlińsbiej
ni. św - im  u ,  i. pietra,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
tu od 3 lat do 7, zapew niając troskli­

w ą opiekę. 21 i i  o

S k l e p i k
korzenny i m asarski z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania. Zw ierzyniecka 13. 

110 6 6

3 pokoje, kuchnia i ogród w Kraków ie 
lub okolicy potrzebne zaraz. Zgłoszenia 
S e i l e r ,  Hotel Royal. 127

udziela nauki języka, konw ersacyi i li­
te ra tu ry  niem ieckiej pod przystępnym i 
w arunkam i W iadomość pod A, T. po­
ste restan te  Krakuw. 72 l i  o

k i m  c o s t i w s k i
przez Izbę handlow-ą i przemysłową we 
Lwowie m ianowany i przez c. k. N a­
m iestnictwo potwierdzony i zaprzysiężony

sen?al
dla sprzedaży i kupna ropy, wosku zie­
mnego i produktów  tych minerałów 
Jako  urzędnik publiczny pobiera p>’zy 
iransakcyach  ściśle oznaczoną a zatw ier­
dzoną przez c. k N am iestnictw o opłatę 
senzala. Udziela swej klienteli rzeczo­
wych i w iarygodnych iuform acyi w za­
kres przemysłu naftowego wchodzących.
Biaro: L w ó w , plac Sm olki 4. TeL 1059  
i  D ro h o n y c z ,  121 4 o

Ranty, Zabaw, M a
z kompletnemi zastaw am i cukrowemi jak : Lody, Borany, Kremy, Blumange, 
G alarety, T orty  ozdobue i zwyczajne, Ciastka, Cukry, Czekuladki. Uwoce kar- 
melowane itp., Chłodniki wszelkiego rodzaju, Podczo poleca < J a it  M i c h a l i k ,  
Cukiernia Lwowska, Floryauska 45.

Odznaczona za swojo wyroby najw jższem i nagrodami na w ystaw ach 
światowych *1 18 0

Wypożyczalnia książek
p f-

* Krakowie, ul. św. iana 4.

poleca n o w c śr l n auk ow e 1 b eletrystyczn e w języku polskim, francuskim 
i niemieckim. Warunki przystępne DoguJna wysyłka na prowincję Katalog 

tiO h. - przesyłką 70 h. 41 17 0

mogą najkomstniej sprzedawać ropę przez 
biuro A. F O b lk O w a U .jO  zaprzysiężonego

senzdc m fftw e ft
w e Lwowie, plac Smolki 4, Telefun 1059, 
i Druhobycsu, 123 2 O

N a u c z y c ie lk a
przygotow uje z m atem atyki do m atury 
sem. i do egzaminu wstępnego. Zgłosze­
n ia  pod „ N a u c z y c ie lk a "  przyjm uje 
A dm in is trac ja  „N Reform y". 79 14 o

K a p e l u s z e  d a m s k i e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

4 Ó Z £ F A  K A K M A ftS K A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I  p .

W  wieikLn w yborze kapelusze żaiobne. 26 22 0

Źena prof. simn.
weźm ie 3 wie panienki ua etincyę pod nrzy- 
stępneim  w ariu h u n i. Blizsza wiadomość. W ie­
czorkowska, F ilipa 3, Kraków. 1013 4 4

Ogdoszeule.
K to chce bezpłatnie otrzym ać swój 

p o rtre t na tu ra lnej w ielkości, w ykonany 
na platyno-bromowym papierze, niech 
prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Suczawie 103 8 o

Nlodzienleu
22 lat, obznajomiony z prowadzeniem 
ksiąg, korespondencją  polsko-niemiecką, 
pismem maszynowem, w ładający języ­
kiem polskim i niemieckim, szuka po­
sady m agazyniera, pom. buehaltera, ko­
respondenta. W arunki skrom ne, a praca 
ew entualnie n&jcię/sza, by ty lko mógł 
się kształcić. Zgłoszeń,a „ K a n d y d a t  1“  
poste re stan te  K r a k ó w . 101 9 o

7, funta Cacao
i /

holenderskie 70 i 80 hal.

„ funta herbaty
w yśm ienitej K 1'—  i 150 
poieca handel 52 i  o

H Mewiu - Mow - Szmita 21
Założony w r. 1872

Zakład artjsmir kamieiMi

111
Kraków, ul. Rakowicka 7, t e l .452,
podejmuje słe wykonania grobowców 
i poainików. tak w micjocu jak na 
prowincji, oraz poleca wulki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar 
Ł.aru i grenit.a. 81 19 300

Cukry deserowe, Owoce kandyzowane, 
w Jasny wyrób. J a n  M ic b a h n ,  F a b r y k a  
C z e k o la d )  , K t J k ó w ,  F lp r y a ń s k a  
4 5 .  T e le f o n  46® . »& « o

Hłodtt panna
w ychowana w Niemczech, poszukuje le­
k c ji  języka niemieckiego. W arunki przy- 
stepne. A dres ul G rodzka 44, I I  piętro.

49 14 o

U2U3MJ
ujwjtsztai w'- artZakład pogrzebów.

J W A H S A  W O J L i N E ł G O
f(2) g. ». Tuiasi /. i  tri ni] piata SzcnpaauiJi hOt irta hiptnuaa L i. — Teietaa k 33b

ż_kiad podejmuj* lią urządzeń pogrzebowych, oraz (prowadzania zwłok ze w „r‘Jsloa
l rajów europejskich U  32 u

Z d r u k a m i L ite r a c k ie j  vr K r a k ó w * , n i. Ju g ie llo iiak a  1 0 . fiządca Drakami U K Gonkł


